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K A Z I M I E R Z A

S A P I E H; Y,
MARSZAŁKA KONFEDERACTI

I G E N E R A Ł A  A R T Y L L E R Y I  W. X.  L I T T :

P R Z E D  U C H Y L E N I E M  O P I S O W

R A D T  N I E U S T A I Ą C E T ,
1789. R o k u  19. J a n u a r i i  M I A N Y .

K

N A Y I A S N I E Y S Z Y  KRÓLU P. MIŁŁ;

Prześwietne Rzepliey Skonfederowane Stany.

' T o k o l w i e k  fz c z e r z e  ko c h a  f w o i ą O y c z y z n ę , t e n  ty le  ty l k #  
fzacuie włafne  ż y c i e ,  ile z  nieg o iey  c z yn ić  m o że  offiarę; d late­
g o  ia M Panie n ig dy m  bardziey nie b y ł  do dni moich p r z y w i ą ­
z a n y  iak teraz  g d y  ie mogę publ iczn ey  poświęcać  poflu- 
dze, L o s  nicTzczęśl iwy pr zez  flabość zdrowia  w y k o n y ­
waniu o b o w ią z k ó w  moich u cz y n i ł  przerwę,  l e cz  wieść  po  
c a ł y m  iuż rozrzucona K r a i u , o niebeśpieczeńftwie w  kt ó ry m  
Rz ad  w o l n y  zoftaie fił mi n o w y c h  dodała.  W ra c a m  do 
te y  p r a w o d a w c z e y  Ś w i ą t y n i , a w  nie y  pierwfze  uH o tw o ­
r z e n i e  p c ś w i ę c a m  winnemu Tr o n u  W - K .  Mci  ufzanowaniu.
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Znaią c  ż a ł  z e  wierności  hołdu dla dobrych I^róiów nie 
m o ż n a  i ftotniey  w y p ł a c a ć  , iak ścif lym dopełnieniem 
fwoich p o w i n n o ś c i ; przyi lępuię  do w yn ur ze ni a  m e go  w  to- 
c z ą c e y  frę materyi  Zdania.

Z  ża lem i zadziwienierń pr zyrz ło  mi N .  Panie  w idz ieć  
iż  w  czafie m e g o  oddalenia iię , ani iednego iefzcze  ni-e na- 
pifano Pr aw a  , choć z  ukontentowaniem z a w l z e  ieden duch 
gorl iwości  , i p r a w d z i w e g o  p a tr y o ty z m u  w  Seymuiących^ 
anayduię Stanach'.

Badałem pilno na  noW o p r t y c z y n  , które m og ą  tak 
z b aw ie nn e  w f t r z y m y w a ć  O b r a d y ,  i na n o w o  rozmyślna: 
u w a g a  ni€ znala z ła  inney  p rze fz ko d y  do iku tecznego w  nich' 
po ft ępowania  , iak tę która  iuż Niedziel  15.  nadaremnie 
f truła : to ieft g w a ł te m  Panu fwoi^mu op'feraiącą fię R a d ę  
Nieuftaiącą. '

T a  Rada ro wienniczka  podzia łu  iCraiu , ikład fprężyn 
w o l ą  Cudzoziemil ią  k i e r o w a n y c h ,  ta kuźnia w  któ rey  rę­
k a  p r z e m o c y  g ro t y  na wolność  hartowała^ w z i ą w i z y  fiłę 
f woi ą  od nie iławą i la w n y c h  S e y m ó w ,  n a y ćn ot l iw fz e m u  z e  
w fz y f t k i c h  iefzcze do c z yn n oś ci  ftaire fię tamą.

P rze b óg !  i c z e g ó ż  iuż fię iey  tknąć l ę k a m y ?  Cz-yż on» 
ieft  iak o w e f tarożytne  ż le-czynne B o ż y f z c z a  które  krzyw-" 
dą ludzką o k r y t e ,  ie fzcze  czc ić  potrzeba b y ł o ?  Lub c z y l i ż M y  
fami ie fteśmypodobni  dobowego cz łek a  długo (krępowanego 
k t ó r y  i po odięciu mu nawet  w i ę z ó w  z d r ę tw i a ł y c h  u ż y ć  nie- 
nioże c z ł o n k ó w ?

Ju źe śmy  pęta  ftraci l i ,  b l iz ny  N a m  ty lk o  z o f t a ł y ,  ale 
i r o c  dawną odwaga p r zy w r óc i .  tJ z y im y  t y l k o  w ł a d z y ,  
k t ó r e y  w o l n i e y f z y m  tera z  o dd ych a ią cym  p o w ie tr z e m  ł a ik a -  
w e  nam u ż y c z a i ą  Nieba.

L e c z  b y m  iię nie z d a w ał  ż e  fam mną t y l k o  rządzi  28- 
pęd , lubo ta m ąt er y a  ty lokrotnie  , tak dokładnie i na t y l e  
częśc i  była  rozbieraną,  w  krótkości  ufprawiedl iwiaiąc m ó y  
fpofób myślenia ,  tę iedną n a y c z y i t f z ą  będę fię ftarał  r©zwii|--
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z ac  k w e f ly ą ;  co  ieft fzkodl iwrzego , c ó  u źy te c z n ie yf z e -  
go dla Kraiu ? c z yl i  uchylenie , c zy l i  utrzy man ie  opi fów 
R a d y  INTieuftaiącey ? M ó w ię  opi fów,  bo fama Rada Arty­
kułem piq t̂ym K o n f t y t u c y ą  S e y m u  te r aźn ie yf ze go o homrńif- 
fy i PFoyfkowey zupełnie zniefiona.

W  i a k o w y m  czaiie  wznioiła  fię na roz\ła! inach d a w n e y  
fo rm y Rządu Rada Nieuftaiąca  ieffc wfzyf tkira  aż nadto 
wiadomo.  ^ y l o  to w t e a y  kied y  Cudzoziemil ia  inlluen- 
c y a  aż do nay dr ob ni e yf z yc h  cząftek rządu Polikiego kopiąc 
fobie k a n a ł y ,  f p r z y k r z y w f z y  g w a ł t y ,  któremi  lat iedyna- 
ście fię u t r z y m y w a ł a  , w y i l a w i ł a  fobie taką Magiftraturę 
przez  kt órą  wfzed zie  fwoią moc r o z k r z e w i a ć b y  mogła.

Jednak ten f - c z e p  w  17 75.  Ru. nie zaraz Cię p r z y i ą ł .  
Z i e m ia  igfzcze refztą  niepodległości trąciła. Uprawiono ią 
z a t y m  k r w ią  i ł zami  N a fz e m i  w  Ru: 1776.  i dopiero fie 
wznioiło  to  dr z ew o które  cierpki t y l k o  w y d a w a ł o  o w o c  
dla dobrych P o la kó w ,  a przyi emn y dla C u d z o z i e m c ó w ;  pod 
którego cieniem fpokoynie  przemyślne  f p o c z y w a ł o  bezpra­
w i e ,  ale p r z y  którymi niewinność i fprawiedl iwość  nieznay- 
d o w a ł y  fchronienia.

Kto  ty lk o  z  dobrych P o la k ó w  f  ilnie c z y t a ł  opi fy  R a ­
dy  N ie ui ta ią c e y  ł a t w o  pozna , że ie niety łko  obce ferce, ale i 
obce pi fało pioro. Ciemności,  ko n tr ad yk cyi ,  co niemiara:  tu 
nakazuią  moc t łumaczenia  P r a w a ,  tu zaka zuią  Pr awodaw- 
f twa  , a p ierwfze  nie ieftże równe drugiemu? T u  z a ka ­
z ui ą  w ł a d y y  f ą d o w n i c z e y , tu każą  fądzić o Exe!uicyi  D e ­
k r e t ó w  i do daw ani a  p o m o c y  W o y f l i o w e y ,  tu uznawać fo ­
rum S ą d ó w  S e y m o w y c h  i wąt pl iwość  w  formach Sądow ni­
c z y c h  która częf tokroć  obalała D e k r e t a ,  a to w' f zy i lko  nie 
z a w i e r a ż  w  fobie w ł a d z y  S ą d o w e y ?

D o z w a l ai a  fufpendować ab Oj^cioy w ię c  i e fż c z e  leptey;  
bo b e z  Sądu karać.  K a ż ą  Odpowiadać na Obywatel i lcie 
M e m o r y a ły ,  a pod ty tu łe m  o- Diepa-rtamencre fprawiedliwo- 
ś c i , fą te How» : w y i ą w f z y  t y c z ą c y c h  iię JDóbr Królew-
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ikicfi ,  D u c h o w n y c h  i Z iemfl iich,  i iakiź  może  b y d ź  interes  
ż e b y  fię ich n i e ty k a l?

Słowem: śmiało mogę powiedzieć , że  pilnie doglądaiąc 
o b o w i ą z k ó w  Konfyi ia i fk ich  , nic dobrego zrobić niepodo­
b n a ,  chcąc zaś  na w f z y i t k o  fię o d w a ż y ć ,  w l z y f t k i e g o  do­
puścić  fif m o ż n a :  bo ieft na końcu z a w a r o w a n a  bezksrnoKŚe 
grz e ch u  ; i o w f z e m  z  m o c y  Prawa pie rwe y trzeba podchle- 
bne Radzie da w ać  z a ś w i a d c z e n i e ,  niżeli do d ec yd ow an ia  o 
J e y  p r z y i l e p y w a ć  c zy n n oś ci a c h .

M ó w io n o  tuta y  b y ł o  dla zafpokoienia  troikl iwości  iż 
chcą  odiąć M oc  t iumaczenia Praw a R. N.  L e cz  niezoftaież ie* 
i z c z e  tyle ftrai*/:nych J e y  powier zo ny ch  w i a d z y ?  M o c  za- 
wi'erania T r a k t a t ó w  H an dl ow yc h  która  i fame S e y m y  w y k o -  
n y w a c z a m i  wol i  f w o i e y  u cz y ni ć  i K r a y  z n i i z c z y ć ,  i czai em  
w  W o y n ę  w p ro w ad zi ć  może,  Moc  naznaczania Sądów S e y m o -  
w y c h  teraźn ieyf zym  'mż nawet przeciwną Ul la w om  , M oc  na­
pominania  i iuipendowania,  na koniec Zwier5;chność nad w fz y -  
i tkiemi  Ju ry z d y k c y a m i  a przeto  i nad Ko mmii lyą  W ay f l io w ą .  
Jeż el ib y  zaś to  w i z y i t k o  iey  odiąć! na c ó ż  fie zda to c iaio  ? 
które  iuż będzie  ty lk o  grave inutik pondus.

Departament  S p r aw ie dl iw oś c i  nie będzie miał nic do 
c zyn ien ia  , iak ty lk o  m oc  tłumac2;enia P r aw  ufunięta__ D e­
partamentu W o y f l i o w e g o  zafcąpiła m iey ice  K o m m i i ly ą__
Dep art am ent u iiitereÖow Cudzoziemikicł i  Depi itacya  na ia- 
snieyfzych i l i ż y t e c z n i e y l / y c h  zafadzona fundamentach.— , 
Departament  Sk j i rb o w y  nigdy nie miał i nne y  powinności, ,  
jak odbierać Rap<)rta od Ko mmi f lyó w O b o y g a  N a r o dó w .  
Niezofta ie  w i ę c ,  ty lk o  ieden D e p ar ta m en t  P o l i c y i ,  któren 
z  iwf ze  tak chwalebnie fwoi ch  d o k o n y w a ł  obowii^zków, że  
z a p e w n e  na te r a ź n i e y f z y m  Se y m ie  w  ofobne zamienić  g o  
nieomiefzkaiTiy D y k a ft e r y u m .  N a c ó ż  w i ę c  zda fię ta R a ­
d a ?  chyba na  to b y  b y ł  p r ó ż n y  kofzt  na n i ą ,  i b y  t r z y ­
kr oć  fto t yf i ęcy  miała ia^ dotad corocznie^clo Hiefptawiedi iwe- 
g o  marnotrawftwa.
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TlyXk z a f y m  iefl ten o c z e w i f t y  z  iey uchylenia,  ¿e o- 
Tzczędzi iie Skarbu Publ icznego i uwolni  Naród ch oćb y od 
fa m e y  boiaźni t e y  Mapjiftratury, która w y ż f z f j  nad P r a w o ,  
w y ż f z ą  fię nad S e y m y  ftawała.

Z  utrzymania zaś Jey  nie m oże  b y d ź  t y l k o  ftrata. Bo 
Rada choć nayRabfza  z Rz ecząpoi po l i tą  w a l c z y ć  potrafi. 
W ie l e  takich w y d a r z y ć  fie może  p r z y p a d k ó w  w których 
ona i S ey m u ią c yc h  S ta n ó w  krępuie wolę .  Niefzu kai ąc  daley,  
teraz  mi ieden z  po mn ie yiz ych  na pamięć przychodzi .  D a-  
w n i e y  godności  Senator ikie i Minifterya za  Fekomendacya- 
mi W o i e w o d z t w  oddawane były ,  dziś ich fzafunek ś lepych 
l o i b w ,  więkfzością  krelek o z n a c z o n y c h ,  fi:aie fię dziełem. 
N a  tj^m S eymie  w id z ie m y  wiele waki iiących kr z e ic ł ,  iefte- 

w  p r a w o d a w c z e y  p e łn o m o c n o ś c i , M a m y  Króla  na c z e ­
le N a f z y n i ,  a przecież  na oddanie w a k a n i o w ,  obrania R a d y  
c z e k a ć  potrzeba.

JMapifano ieft wy r a ź ni e  w  Uftawie R a d y  Nieufta iącey:  
iż  za  ie y  zdaniem W. K. M c extr a  ordynaryine  S e y m y  maíz  
zw o ły w 'a ć  , i ona w  czafie t a k o w y c h  S e y m ó w  ma trwać  
ciągle.  W id o cz n e  tedy  m a m y ,  iuż dw a c ia ł a ,  z  t rzech 
S t a n ó w  z ło ż o n e  , w  iedney porze  , w  iednych murach wła -  
d-aiące Kraiem.

Jeżel i  co  Rada p r ze c i w n e g o  w’y r o k o m  S e j m o w y m  
rjapifze — k o m u ż  tu b yd ź  poi lufznym ? bo Pr awo  iey  
R e z ol uc y i  i L i f t ów  napominałnych Iłuchać każe.  W f z a k  
Rada i S e y m o m  O r dy nar yi ny m  Prawidła p rze pi fyw ać  
w a ż y ł a  fię , k ied y  w y d a ł a  1 7 7 8 - Roku w  T r a k c i e  iuż 
S e y m u  R e z o l u c y e  , że  otr z ym a ne  na Senatorach Kondem- 
n a ty  aSíivitatem im ta m o w a ć  niepowinny.

A  nuż ie lz cz e  o d w a ż y  fię na p od o b n y  krok iak w  1776. 
Ru gdzie  o w ą  f trafzliwą K onf ede ra cyą  z a w i ą z a w i z y ,  na la­
ła  S e y m o w i  M a rłz ałk ów  i p i e rw e y  dla m e go  z a c z ę ł a  pifać 
P r a w a ,  niż  on ie mó gł  f tanowić dla Narodu. T e g o  to 
fię z a w f z e  lękać p o t r z e b a , ikoro Straż  iaka kol wie k  m ięd zy  
S e y m o w a  z  trzech Sta nó w  z ło ż on ą  bedzie.  b 2
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P r z e ś w i e t n y  Stanie R y c e r i l i i ! niemiey  to z a  prero ­
g a t y w ę ,  ale za z kr ^ yw dz en ie  p r e ro g a ty w  T w o i c h ,  lepiey 
ieft rządzić ,  niżeli radzić. D a w n i e y  w  Izbie T w o i e y  b y ­
ła iedyna P r a w o d a w c z a  Świątynia .  W  czaf ie g d y  Pol- 
/ka w l z y i l k o  f t rac i ła , i T y ś  Iwoią na y św i e t l e y i z ą  poftradał  
włain oś ć .  N i e c h ż e  ci fie p r z y n a y m n ie y  ten oitatni zoi tanie  
z a f z c z y t ,  źe  (lioro T y  do dwóc h przyilępnieiz  Sta nów,  tam 
iuż  nie Ra da ,  nie Stra ż ,  ale ie dy n o w ła d z tw o  n a y w y ż f z e i  Icr 
galne z n a y d ow ać  lię powinno.  L ę k a y  fię by idąc za bJy- 
ł z c z ą c y m  fię światełkiem,  nie wpadłeś  w  tę p r zep aś ć  którą 
niedopiero iuż na T w o i ą  gotuią wolność.

W y  zaś któryc h u m y i ł y ,  z a t r w o ż y ć  mo gła  boiażń nad­
werężenia  Świętości  T r a k t a t ó w  ,. pod którą  p o d f z y w a  fię 
Rada , zni f kąd dla fiebie nie mogąca  iuż znaleść obrony^ 
Za f ta n ó w c i e  fię nad różnicą  Tr a kt a tu  od G w a r a n c y i , nad 
gatunkiem te y  G w a r a n c y i  o k t ó r e y  m owa.  Z»ft anó wcie  fię 
nad p oc zy n i on e m i  iuż krokami , i nad t y m  co was  czeka.

G d y  pr zym ier ze  międ zy  fobą zawieraią  Po te nc y e  ,, 
iednn dla drugiey nawzaiem ooś u c z y m ć  mufzą.  Gwarantu-  
iąca zaś i a k o w y  T r a k t a t  ftaie fię ty lk o  p o frz ed m cz ką  one- 
g o  i ftr.ieże b y  mu żadna ftrona w n i c z y m  nieuchybiła.

T a k o w e g o  gatunku fą nie izczęś l iwe Tr?iktaty tyczące- 
iię podziału Kraiu, na które  i p o k o y n i e y i z y m b y m  patrzał  o- 
kiem, g d y b y ' i e  P o la c y  byli  choć po pr ze g ra ne y  ale na tru- 
p '̂icli zawarli .  T e  T r a k t a t y  Imutnego iSJitizego Kraiu 
rozbioru fą p r z e z  dwie P o te n c y e  za wf ze  tr ze cie y  gwa ran­
towane.  Jei l  w  nich zaii te pod A r t y k u ł e m  7. z a  warów ano iż 
w iz y f t ki e  t r z y  Po te nc y e  maią G w a r a n t o w a ć  formę Rządu 
na tym haniebnym uftanowioną Seyiriie. L e c z  dwie  P o ­
t e n c y e  ufunęły fię od tego of tatniego niewoli  N a f z e y  pię  ̂
t n a , trzecia  ty lko  iuż na oftatni  wolności  N a f z e y  targnęła 
-iię p o z o r , i tak w  PsragraiFie 4. drugiego z  A r t y k u ł ó w  . 
A<ktu ofobnego.  Radę Ni eufta iącą  z a tw i e r d z i ła ,  iako i cai^ 
te. Konibytucyę  A r t y k u ł e m  tr^iecim z aw ar ow ała .
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W ie l e ź  to  odmian w  t e y  Konftytucyi  iuż fię porobiło 
przez te łat 15? nigdy iednak nikt T r a k t a t ó w  nie o dw a źy t  
fię z a  tarcz  fobie p r z y w ł a f z c z a ć .  Dziś  dopiero gd y  idzie
o tę nayukochańfze  dziecko,  które,  obca Ini luencya u t w o r z y -  
ł_a, oc łi rzc i ła ,  Iiodowała,  fpowiedała i rozgrzeizała  , dziś do­
piero N a m  zadaią,  z g w a łc a i ą P r a w a  N a r od ó w .  '

N a y p r z ó d  py ta m  fię: c z y  można mieć z a  niez łomne 
pr zymierze  te które zawarl i  Pełn omo cni cy  nad moc , nad 
przepis fobie dany ? O to  fą w y r a z y  Plenipotencyi  do f a '  
ta ln e go  1775.  Ru. z  obeemi  traktowania.  Tym mianowa­
nym i itmocowanym praez N as D dlegatom  ninieyfzą Plenipoten- 
cya Nafza daiemy, zupełna, moc i władzę z  wyż wjpomnionemi 
IV^V. Baronem Rew.jtzkim , Baronem Stackelhergiem y Benoit, 
Dworów PPiedeńJkiego, Fełerfhurgjkiego i Beylińjkiego Pelnomo- 
cnemi Minijirami , luh z temi htórzyby byli na to od tychże 
W iedeńjhiego Peterfhurgskiego i Berlinjkiego Dworów  ̂ mianowa­
ni i umocowani wchodzić w wfzelkie rozmowy ,■ i urnowy  ̂ prze­
kłady i wykłady , czynności i negocyacye z łiozdym z ofobna\ 
lecz pod Gwarancyot drugich dwóch względem pretenfyi do Kra­
lów Nafzych zagarnianych refpeffwe pod łiażdego z  nich Panowa- 
nte i tyc-li uftąpienia Prawzm ivieczypijm przyznania , tudzież 
,, ■ względem ferm y Rządów, łiu iak naytrwalfzemu, i naylepfzemu, 
„  powfzechnemu dobru za ich przyiacieljkim przyłożeniem fię i pod  
„  Gwarancyą w/zyfikich trzech konkludować ipodpifaó.

T e r a z  ńiech Prześwietne  SkOnfederowane S ta n y  z o b a ­
cz ą  c z y  może  mieć artykuł  ofobny względem R a d y  Nieu-  
f ta iącey  w a ż n o ś ć  legalnego Tr a k ta tu ?  iak ty lk o  nie ma do- 
pe^nionycli tycł i  kondycyi ' ,  pod któremi- moc traktowania  
P ełn om oc ni ko m  nadana była.

A l e  w r e f z c z ie  p o z w ó l m y  na riioment*’ n iecł iby też  i 
w f z y f t k i e  naydokł adn iey ize  formalności ten A k t  ofobny w  
fobie zawierał .  Jbźeli  tę G w a r a n c y ą  m a m y  z a  krok^ 
p rżyi aźni  p rz y jm ow a ć,  nie m o ż e  b y d ź  in aczey  w y o b r a ź a i l a y
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t y lk o  tak ze  ma f i a ż y ć  w te d y ,  g d y b y  kto o b c y  chciaf  wzru- 
^^ać g w a ł t e m  formę Rządu N a f z e g o  i w te d y  p ot e nc y a  co 
iei l  zarqcicielką  bronić J e y  powinna.  L e c z  niem oż na z i- 
beśpieczać nikogo prze ciw  niemu famemu ; bo iak prędko 
K z e c z p o f p o l i ta  Samowła(lna , chce f w ó y  fpofób Rządu od* 
mienić;  nikt J e y  tego wzbronić nie m o ż e ,  c h y b a ,  ż e b y  
p r z e z  zoftawanie  pod G w a r a i i c y ą  , chciano rozumieć  nie­
w o l e ,  a p rze z  oświadczone przyjaźni  kr o k i ,  chęć władania  
def p o ty czn ie  N a f z y m  Narodem.

A t o l i  ia daleki ieitem i od mniemania tego ż e b y  D w ó r  
Petersburgiki  miało tak dalece zatrudniać to: cz y l i  w  t e y  lub 
inney  formie bedzie N a fz a  Straż  m ie d z y  S e y m o w a  , o kt ó­
r e y  z ap ew n e niema teraz czafu i d o w i a d y w a ć  fie. R a c z e y  
w o l e  to part yku lar ny m  intry g  p r z y p i f y w a ć  zrządzeniom.

B y m  zaś  mówienia  moiego bo iaź l iw ey  Ra dy  nie fpla- 
m i ł  pozorem,  g łośno to w y z n a m :  źe  g dy by m  w id z ia ł  iakową-  
k ol w ie k  bądź P o t e n c y ą  biorącą za  cel miłości w ł a f n e y  iż­
b y  w  Fol fzcze  rządziła  , powiedziałbym;  “  W fpó ł- O by  wate- 
„  ie moi ! Już N a s  do o i ta tn i e y  z g u b y  roztropność przy- 
,, w i o d ła ,  oddal iśmy c z ę ś ć  z n a c zn ą  Kraiów,  aby  ocalić re- 
„  fztę,  a M y  ani fwobód d o m o w y c h ,  ani Wo lno ści  nieocalili .  
,, Cierpieliśmy iarzmo cudze  przez  lat k i l kanaście ,  a c ięż a r  
„  iego codzień fię wz magał .  I d ź m y ż  bronić r e fz ty  O y -  
,,  c z y z n y ! n i e z w a ź a y m y  i a k a f i ł a , a l e  laka powinność  Ob y-  
, ,  w at e l l ka !  lepiey zginąć  od r a z u ,  niż c zuć  w  cierpieniu 
„  k a ż d y  krok zb l i ż a ią c e y  fię śmierci .  T y c h  c o  N a s  
„  gnębić będą , p r zym ufi em y do nieodmówienia N a m  fza- 
„  c u n k u ;  a ieźli nie potraf iemy N a y u k o c h a ń f z e y  ocalić O y -  
„  c z y z n y ,  to p r zy na y m n ie y  m o g i ły  Nafze  p r zy w r óc ą  P o l '  
„  f z c z e  tę i ła w ę ,  kt óra  z w y c i ę z k i e  P r z o d k ó w  N a f z y c h  
„  o k r y w a  Popioły., ,

N .  Panie ! W.  K. l\lść. radząc N a m  po ftępować u w a ­
ż n i e ,  c zy n i fz  iak ten dobry  O y c i e c ,  k t ó r y  oi trożność dzie­
c io m  f w o im  choć  z a l e c a , c ie f z y  fie iednak w  dufzy  gd y  w
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nich w id z i  od w agę  i ftałość.  Wiem ź e  choć  roztropności
i pol i tyki  prze pi ły  ina c ze y  mówić  Ciebie  N a yi a ś n i e yf z y  Pad­
nie p r zy m ii l za ia , miło Ci ieft widzieć  gorl iwość  w  tey  panu- 
iącą Jzbie. R a c z  w i e r z y ć  ż e  ta nigdy nie wygaśnie .  Zn^ay- 
dziefz  w  Nas S y n ó w  p r z y w i ą z a n y c h  do O y c z y z n y ,  a wier­
n y c h  fwoiemu Królowi  , k t ó r z y  z  pierii fw oi ch  zrobią 
w a ł  dla Tr o nu  W - K .  M c i , i albo trupem w f z y l c y  polegną,  
albo W.  K . M o ś ć ,  z o b a c z ą  Twobodnie, niepodległemu ź a dne y 
P o t e n c y i ,  Panuiącego Narodowi .

L e c z  Królu  N a y i a ś n i e y f z y ! z of ta w  iuż temu Narodo^ 
w i  w o ln o ść  c z y n n o ś c i ,  n ieogiąday fie na n i c ,  gdzie idzie
o  zbawienie  O y c z y z n y .  Samiśmy iuż fobie przepilali  
fpofób S z l a c h e t n y ,  k t ó r y m  poftępo wa ć w o ln em u  przyftoi  
^Narodowi. W f p o m n i y m y  fobie w y r a z y ,  któremiśmy fie 
chlubili  z  N a f z e y  niepodległey  famowładności  , w  o dp o­
wiednich N o ta c h  Królowi Jmci Pruikieniu,  i laką G w a -  
r anc yą  u zn a w a l i ś m y  b yd ź  p r z y z w o i t ą  , znaiąr ey  fwoią p o ­
w a g ę  Rz e c z yp of p ol i t ey .  K om mu nik ow al i śm y z pośpie­
chem te N o t y  p r zy to m n y m  tuta y  Mini ftrom, pyfzni  z  t e g a  
ż e  po dwudziefto cz te r o  letnim uleganiu,  choć r: ẑ iak N a ­
ród p r ze m ó w i ci e ś m y  mogli.  Zm ian a kr o k ó w  N a fz y c h  pra­
w i d e ł ,  upodlenie n a y in n i e y f z e ,  n ie byłożby  dopełnieniem o- 
f ta tn ie y  h a ń b y ?  i dawna  imienia Polik iego i ław a w ft y d e m  
N a f z y m  od lat wie lu p r z y ć m i o n a ,  która ledwie  c o  na t y m  
S e y m i e , f labym błyfl iać z a c z ę ł a  p r om i e n i e m , na w i e c z n e  
c z a f y  bez z w i c t u  przy t ł um io ną by  zoftała.

N .  Panie ! C h o ć  Na ró d iaki w  w ię z a c h  p r ze z  bezfi l-  
ność  j ę c z y .  S e r c a  O b j w a t e l i k i e  dopóki pałaią duchem nie­
p o d l e g ł o ś c i ,  ieft ie fzcze  w o ln ym  i Iłodycz  nadziei día nie­
g o  nieżnikła.  A l e  ikoro raz  iuż tak Ipodleni Z i o m k o w i e  
ż e  z  u k o n te n to w s n i e m  dzw ig a ią  k a y d u n y ,  i partykularne-  
mi nadgradzaią  ie fobie z y i k i , iuż niema w o l n o ś c i ,  i u ¿  
niema i p odo bi eó ft wa z w r o t u  do niey.
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N i e p r z y f z l K m y  dzięki  N i e b o m  do tak haniebney pory.
i ży i e  R z e c z p o f p o l i t a ; lecz p o k a ż m y  fie ta kowemi iakiemi" 
ie fteśmy \v gruncie. P o k a ż m y  fię takiemi iakim ieft N a ­
ród po Pro*wincyach nie w  Warfzawie .  Bo w t e d y  gdy Bracia 
Nafi  w  potokach ł e z  fię to pi l i ,  błagaiąc Niebios  by im po­
z w o l i ł y  oftatnich dni ż y c i a  fw o i e g o  ku obronie i zemście 
k r z y w d  fwoich u ż y ć ,  Warf^awa nadto znaiąca p o l i ty k ę ,  
Iłodką na fiebie biorąc po ftać ,  w fz y f t k i e  pociiki  przyimo-.  
w a ł a  mile ,  i z tąd ta Narodu N a f/ e go  oi ława k t ó r e y  ka żd y  
c o  krok u czy ni ł  za  Granicę  pe wnie  fię naiłuchał.

Doniefiono mi b y ł o  iak w  f w j i i n  -mieyfcu zw'ylił.ą y/y- 
m o w ą  JW,  Lubelfiii p r z y t o c z y ł  Zdanie iednego z naymędrr 
f z y c h  K r ó ló w  of pof ob ie  kt ór y m  idą r z e c z y  w  Pol f zcz e ,

M o ż e  rozumiecie  Prześwietne  S ta ny !  źe to t y l k o  w  
przefz łości  m ow io ny m  b y ł o ,  i że  u f t a n o w i w f z y  fto tyfięcy.  
W o y f l i a  na p a pi e r z e ,  iużeśmy o fobie zmienil i  mniemanie.  
N i e  zai fte ;  oto fą i łowa W a l e c z n e g o  Króla  co umiał  z r z u ­
c ić  iarzmo p p d l e g l o ś c i : S ł o w a  Lif tu Jego pod dniem óg o 
X b r a  Rok u zef/iłego do O b yw a te l i  F inlandzkich wypifane. ,  
„  Z w a ż a y c i e  p rzy p ad ki  k r a io w  , Stan P o K k i ,  Kurlandyi 
,» i K r y m u ,  które obietnica uroioney  niepodległości  p rzy -  
,, prowadzi ła  do niew ol i  mufu i nęd/.y,  niech W a m  te 
,, okropne p r z y k ł a d y  będą przef trogą potrzebną.  „

Stawiaią  Nas  dotąd za  p r zyk ła d i g r z y i k a ,  flabości i 
nierządu. S t ą r a y m y  fię, b y ś m y  mogl i  byd:^ w k r ó t c e  p r z y ­
kł ad em  od w a gi  i tpiłości O y c z y z n y ,  kt óra  w  iednym m o ż e  
poftać Niifz.ą odmienić r a z i e ; f ta r a y m y  fię ?;aś oto  iak nay-  
pręd ze y  ! Bp  może f z c z ę ś l i w a  pora i tak  dość iuż od 
N a s  op ufz czo na  ni ez w rot ny m  ucieknie lotem. Nadeydzie  
W ip f n a  a M y  ie fz cz e  będziem r a d z i ć , w te d y ,  g dy  iuż 
fiebie bronić i c z y n ić  b y  po tr ze ba  P ot w ie r d zi m  te miaię- 
i m n i e ,  co  dotąd b y ł p : żę  dla niezgody w  Pol fzcze  nic do­
brego b yd ź  niemoźe.  Odftąpią N a s  C i  k t g r z y b y  pQn;a^a.ć 
N a m  chcie l i ,  iako na nic nie u ż y t e c z n y c h ,  n a y g r a w a ć  fię
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bedą d r u d z y ,  i k a ż d y  fądząc o N a ś z p o ż ó f u  N a r ży c l i  c z y t -  
r ibś c i : rzeknie ze  w z ga r dą  iak T y b e r y u f z  do Senatu Rz y m - 
iltiego pr zednim p ła fz c z ą c e go  fie : o Gens ad feriitutem  nata. 
JPowiedzą rtii tu ni e k tó rz y :  a w f z a k ź e ź  c hce m y przyftępo- 
w a ć  do p o d a t k ó w ;  a Ja odpowiem:  k t o  chce nieuchylenia 
R a d y ,  ten nie chce  ani w o y i k a ,  ani Podatków.  B o  k t ó ż b y  
dziś m ó gł  dać p r z e c i w  fobie i na to, ż e b y  n o w e  za f w ó y  
grorz k u p o w a ł  k a y d a n y ,  lub zbierał  W o y l k o  dla z g ub y  
Kraiu i w o ln o ś c i ?

K i e d y  Rada  dotąd mo gł a  Sey m te ra źni eyf zy  w  srzódi 
Jego n a y w i ^ k f z y c h  ‘z a p a ł ó w  b e z c z y n n y m  z r o b i ć ,  ł a tw i e y  
potraf i ,  ikoro u c h w a l o n y  będzie E tat  z  Podatkami  i Kon- 
feder j c y ą  rozwiązać.  Sa m a  w eź mi e  Je y  mieyfce,  podgarnie 
po d fiebie W o y f k o  ; bo maiąc  moc n a k a z y w a ć  w fz y ftk im  Ju- 
r y z d y k c y o m  w ię c  i nad KommifiTyą fobie w ła d z ę  p r zy w ła -  
f z c z y .  N i k t  na  nią nie z w o ł a  S e y m u .  Użyie dawne go  i 
n o w o - z a c i ą ż n e g o  Ż o ł n i e r z a  ku temu c e l o w i ,  któren 
ledwie z  A k t u  Ko nf ederacyi  zoftał  u l un ię ty ,  i którego zna- 
iąc Ikład t e r a ź n i e y f z e y  I z b y  i p r o po n o w ać  na w et  nieśmiu- 
no.  R o d a c y  Naf i  b^dą dla o b c e y  i bardzo N a m  o b c e y  
przyi lug i  k r e w  fw o i ą  lali. Z a p r a c o w a n y  grofz Rolnika  

' będzie na cudzą  poi ługę  u t r z y m y w a ł  Żołnierza ,  a Rada N,  
potrafi  ty m  cżafem w  gniezdzie  fwoim robić na  O b y w a t e i ó w  
f a m o ł ó w k i  i c z y n i ć  p r zy g o to w an ie  , do zupełnego zni fzcze-  
n i a ,  w o ln e g o  a J e y  z a w f z e  niemiłego rządu.

T o  co ia tu mówię M. P a n i e ! nie z wł afn ego  mego pocho­
dzi domyiłu.  Jeit  to g łos  Powfz ec hno ^ci , który z  tyfią- 
Gznych ftron o moie obił fię ufzy.  T r z e b a  z a c z ą ć  od u- 
chylenia  Rady N i e u f la i ą c e y  ; bo na w e t  z w ł o k a  ieft niebe- 
ś p i e c z n ą ; ^ dy ż  k a ż d y  widząc  nad fobą w i f z ą c y  ten k a ­
m i e ń , któ ry  w  mgnieniu oka zgnieść  może R z ą d  Republi- 
k a n t f k i ,  będzie fię lękał  z ło ż e n ia  p od a tk u ,  aby ten nie b y ł  
©brócony ku zgubie O y c z y z n y .
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M c ź e  t u , w y b i e g  znay dzl e  p ozó r  , wHrzymania oftt* 
tniego lofu Rady,  w  tym,  zq E xa m in a to ro w i e  J e y  cz ytmo-  
ś c i , niez(.]ali Nnin, fpł•a^vy. E ę c z  nigdy fię z  czynności  
C/rzęduiąrych o naturze Urzędu nie f ą d z i , ale z  lego opifu.

Nie  b a day m y w  ten mo men t  co czyni l i  Konlyl iarze  , 
le cz  co c z y n -ć  mogą.  M ó w m y  teraz  o uitawie R a d y ,  po- 
ty in  m ó w ić  będziem o czynnoiściach t y c h  co Radę dotąd 
Ikładali.  Jedno z  drugim niema z w i ą z k u ,  tak i w  177Ó,  
Ru. na p oc ząt ku  S e y m u  uch y lo n o  K om mi i ly ą  W o y i k o w ą ,  
a na końcu dopiero dnibowano Jey  działania.

B y  t u t a y  iefzcze  ni e  t r w o ż y ć  g o r l iw y c h  O b y w a t e l i ,  
ty m  że w p a d ł i z y  w  obfzerne  m orze  opifania n o w e y  Stra­
ż y  (^choć te ni ep ow inn ob y b y d ź  n a y d k i ż i z e )  f traciemy tyle 
c zaf u  , i leśmy go ftracili p r z y  opifie Kommii ly i  W o y f k o w e y  
m o żn a ,  byle  w f z y i l k i c h  ch ę ći i to tn a  dobra p o w fz e c h n e g o  pro­
w a d z i ł a ,  m ożn a m ówię  nayprzód uchylić  Radę i uwolnić fię od 
w f z e l k i e y  t r w o g i , po ty m  ufi:anowić \VoyQvO i P o d a t k i ,  a 
na  koniec Straż  m ię d z y  S e y m o w ą .  Bo ć  póki ieileśmy w p e ł -  
n o m o c n e y  p r a w o d a w c z e y  w ł a d z y  z  trzech S ta n ó w  z ł o ż o -  
ney.  Sami fiebie f t r z e d z ,  fsimi fobie radzię potrafiemy. A  
k a ż d y  przecie  ieft pewien iż u f t a n o w i w f z y  fiłę N a r o d o w ą ,  
nie  fplamim N a f z e g o  Dzie ła  zoftawieniem Narodu w  bez- 
rząd ney  Anarchi i .  T o  bedzie p i e cz ę ć  prac N a f z y c h ;  nay- 
pię kn ie y fz ą  zaś  ich cech»  ̂ to: ż e ś m y  przełamali  Magi ftratu- 
rę, którą g wa łt  p o f t a n o w i ł ,  g w a ł t  u t r z y m y w a ł  i która gwał* 
tu z a w i z e  f tawała  fię narzędziem.

G d y b y  iednak n i ef zcz ęś l iw ym  dla O y c z y z n y  lofem (^cze- 
go  i fpodziewać  fię niemożna )  miała więk fzo śc ią  fię g ło f ów  
Rada Nieuftaiąca u t r z y m a ć ,  j iowiedziałbym;  ż e  iuż fzc zę -  
ście nie ieft zrobione dla Poliki  i nie z ol t awa łob y N a m  fa- 
m y m  nic w i ę c e y  do r o b o t y ,  tyilco iak naypr ęd zey  p o w r a ­
cać  do i t ro ikanych a w  domach od Nas  r a t u n k u  czekaią-  
c y c h  Braci,  donieść im o icli niedoli i ł/.y ich odebrać w  nad̂ î  
grodę prac N a f z y c h .  R z e k l i b y ś m y  im: “  Wfpół-Ziomk©-
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X^ie! nie  m og l iś m y  uí lrzedz  W a s  od n i e w o l i ,  lecz nie- 
,, ch cie l iśmy p r z y n a y m n ie y  w z m a c ni ać  Jey  fpreźyn W a -  
„  f z y m  maiątkiem , róbcie teraz  co m oże ci e  , gdy  m y  mi- . 
„  m o nayiep fze  c h ę c i ,  i n a y m c c n i e y f z e  ufi íowania nic do- 
„  brego zrobic ieśmy nie zdołali .  „

N.  Panie ! niech kto  chce  W.  K. Mci milfzą ch o ć  mn iey  
f zc z e r ą  ftara iię p r zy p o do b a ć  Radą ; niech podchlebne a u- 
roione f tawia w i d o k i ,  ia nie umiem ty lk o  prawdę niofąc do 
T r o n u  w y p ł a c a ć  fię z  w i n n e y  Maief tatowi  wierności .  M ó ­
w i ę  ts k  iak czuię  , m ówię  tak iak znam fpofób myślenia  i 
c zu ci a  moich W l p ó ł z i o m k ó w .

Królu  N .  R o z p a c z  iuż ieft w  N a r o d z i e ,  a cierpl iwość  
zupełnie w y n if z c z o n a .  Widzia łeś  iuź W. K. Mość t y lo k ro ­
tnie kr w ią  z b ro c z o n ą  i niefzczęściami  ok r y tą  tę S iemię  któ­
r e y  panuiefz ; R a t u y ź e ż  ią w  te y  toni iuż  od oi ta tni ey  
z g u b y !

P rze św ie tne  S ko n fe d e ro w a n e  R z e c z y p o f p o l i t e y  S t a n y !  
e d r z u ć m y  na b o k w fz y ft k i e  uftronne u w a g i!  a niel luchay- 
m y  t y lk o  głofu miłości  O y c z y z n y !  W e ź m y  fię do iey ratun­
k u  połączonemi  iednością f i ły!  ¿ n i e ś m y  Radę IMieuft^iącą! 
z g r u c h o t a y m y  ten filar nierządu,  tę za wadę tamuiącą  bieg 
c z y n n y c h  prac N a f z y c h  ! a z ł o i y w f z y  iey  ©ftatki na O ł ­
tarzu w o l n o ś c i , c z y ń m y  z nich p r z y z w o i t ą  dcbru Publ iczne­
mu offiarę.

Jeżel iby  zaś boiaźń da l f zy ch ko n fe k w e n c yi  lubo ist 
ż a dn y c h  mniey  p o m y ś ln yc h  ni e u p a tr u ię )  w f t r z y m y w a ć  m o ­
gła k o g o ;  niech pomniąc  na t o ,  źe  ieft P o l a k i e m ,  we źmie  
fobie z a  Haf lo tę f lawną R z y m i k i e g o  M ó w c y  m ax y me :  
N idlum  tantum periculum ejl, quod amans pro falute Patria  ł 7-  

tmndum arhitretur.
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